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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .   ̂ g ijn ych  i E dukacy jnych  w R .P o h za R o k  IS26/7.
'Chociaż na wczorajszy Koncert, podwyzszo- Prócz szczegółowego wykazu wszelkich zakła-

rro znacznie -cenę (loża Igo piętra z ł:,48', krze- cłów i należących do nich osób, óbejmnie opi.
sło zł. 12, parter a łi 6 i t. p .)i chociaż w dzień sy historyczne Instytutów Religijnych a m iano,
mniej pogodny, icdnak znajdowało się słucha- wicie K atedr, Kollegjat, Scminarjów i domów
cżów 1 ,200 złożonych z dostojnych osób, dla Emerytów, podobrfie iak to iuź miało m iej-
obecnych -w stoliey i amatorów muzyki- JPa- sec w pierwszym takimze Roczniku, eo do Jnsty-
ni .S zym a n o w ska odbierała uwielbienia i<y rzad- tułów Edukacyjnych. Dostać go można w ksif-
kiego talentu, nad brzegiem jVewy, S ekw a n y , garniach tutejszych exemplarz po zł: 7.
’P urtiizy, 'Tyhru-; gdy ljyła nieobecną W o jczy- Kurs Listów Zastawnych. -Za TOO zł: w L.Z.
czyźuie, Rodacy cieszyli się iej sł,.wa, a tera2 Przedaiący źądaią.zł: 76. Kupuiący daiązł: 75
pospieszyli ponowie oklaski sprawiedliwie na- g r:15 . Istotnie przedano po zł. 75 gr: 22 i pół.
leżne prawdziwemu talentowi. Nasza A.rtystha Od rokulbUO, zaczęły być w modzie w War- 
wczoraj zachwycała znawców wykcnanieitvKon- szawre ’H erb a ty  tancniąctę  narzekali na tę
certu I iu m la - ,  W<arjacji E ls a ,  .i 1’opu- modę dawni amatorowię uczt Staropolskich, u-
r y  z równych znanych -śpiewów W o ln e -  trzym ając, źe H e rb a tą  tylko słaży dla cho-
oq S trze lca . Wszystkie te dzieła przez nią rych , -ubolewali, źe zniknęły R o z in tc h a n y  z stu
grane po.mistrzowsk.il, sprawiały wrażenie, wię- letniem winem i sute w ieczerze. Od lat kil—
ktza część znawców utrzymuje, źe gdyby konie- kunastu bywały w modzie W ieczo ry  m u zy ­
cznie żądano które z tych 3ch dzieł uw ieńczyć , czne; szkoda ze ta moda, ta nader przyjemna

■ wykonanie kompozycji P isa  otrzymałoby palmę. zabawa nie została upowszechnioną, niezamie-
■|)j uprzyjemnienia lego wieczora przyczyniły niła się w zwyczaj, przeminęła zwykle iak mo-
sj(, talcnta celniejszych artystów naszej opery, da, i ledwo teraz w kilkunastu domach stolicy

.te iest: JPani M eierow ej, ludzie/. JIPR. S żczu -  iest wznawianą. Na teraźniejszy Karnawał ma-
rawskiego  i Ż ylińskiego . Orkiestra pod dy- ią być modne wieczory P ączkow e, a Gospody-
rtke ją  .JKapel'misiraa Jkl-K urp ińskiego , uzupeł- nie same ten przysmak sporządzać postanowiły,
n iła dokładne wykonanie wszystkich części te- W yszło z druku Dziełko: »Nauki poczci-
eo instrumcntalnegó i wokalnego Koncertu. wego Ryszarda, czyli droga do pomyślności,
Od dawna w naszej stolicy nie by ł tak świietny z dzieł Benjamina F ra n klin a . Kolenda dla
Koncert i co do zgromadzenia znakomitych sło - wszystkich stanów na Rok 1827, przydaniem

•«Wacaów i powszechnego zadoivolnienia. 3 innych pism tegoż autora, 'tudzież powieści
-Wyszedł z druku R o c zn ik . Instytu tów  Meli- wschodniej Przyiaciele»  Nabyć go -modno



ł złoty w Księgarniach tutejszych.-
-A rtyku ł nadesłany. —  Z powodu- wzmian— 

ki w wczorajszym Kuijerze o m aszynie  do wy-' 
dobycia trucizny  z żołądka Ludzkiego,, uwiada­
mia się Szanowną. Publiz że takowa maszyna 
luz od leli miesięcy sprowadzona z h o n d y  nuy 
znajduie sic u W. Doktora Medycyny, lladcy  
Kollcgjalncgo Kuczkowskiego-.

W tych czasach w tutejszej stolicy me mało o- 
sob dręczonych było febrą katarową i gorącz­
ką , a znaczna liczba Dzieci dostawała tak zwa­
nej K ru p y  , lecz wczesne zaradzania i starania, 
gorliw e, umniejszały cierpienia i oddaliłynie- 
bespieczeust-wo.

Kobieta lnaiącalat 70,, wyrobnica', wczoraj 
przechodząc Saski O gród, padła i żyć prze­
stała, uderzona a p pap lex jq  nerwową* 

- A r t y k u ł  n a d e s ł a n y .
Gdy Literatura Polska zbogaconą iest tłu ­

maczeniami niektórych dzieł znakomitego au­
tora niemieckiego h a n d e r  helde, i-akolo: U ri 
Gillenstjerna,. z historji Szwedzkiej i z. doby­
cie M exyku  z historji Hiszpańskiej,, życzyćby 
tylko należało , aby iak najrychlej dzieła te  
drukiem ogłoszone być m ogły, równie iak in­
ne tegoż pisarza romanse historyczne, któreby 
nas bliżej obeznały z duchem lego niemieckie­
go W alter Sko tta .

Wczorajszy W icher narobił niemało szkody,, 
wiele okien iest potłuczonych, i wiele drzew 
z korzeniem wyrwanych. O godzinie 6 tak b y ł 
gwałtowny, że niebezpieczno' było, iść ulicą.—— 
Dziś zimna stopni 7..

W nowo wyszłym K alendarzyku  p o lity cz­
nym  , znajduie się nader dokładne opisanie 
statystyczne Woiewodztwa Krakowskiego , czer­
pane z nowych wiadomości i  dawnych Auto- 
low . Wznowiono oraz opisy celniejszych oko­
lic f z których cokolwiek umieszczamy. Bli­
sko Ojcowa iest skała nazwana kopu łą  , z, iej

wierzchołku całą widzieć można okolicę i pię­
kny Prądnik Koszkiewskł. Tę ma ieszczeoso­
bliwość ,. że natura zakreśliła tu popiersie' Ry­
cerza , iak gdyby ludzką ręką było zdziałane. 
Takie iest o tern gminne mniemanie.. Wdzię. 
czna iak zorza dnia pogodnego, Helena  po­
znała tutaj W reborza i pokochał ią czule. Źa- 
daią rodzice by inną za małżonkę p o ią ł, i wieść 
ta rozchodzi s ię ,. Helenę do rozpaczy przywo­
dzi. W ierny atoli W rebors m iłość swoię wy- 
znaie ,  nie bez trudności otrzymuic zezwolenie 
na związek pożądany , gdy spieszy , ażeby ko- 
clfenkę utrapioną pocieszył,, zastałe: żc po-
przedniczą wieścią znękana, rzuciła  się z tej 
skały w płynącą pod n ią wodę. Nie przeżył 
iej zgonu, w iednej z nią pochowany m ogile, 
a rodzina nieszczęśliwego postawiła tu Kaplicz­
kę,. nad którą panuiąeaskała , z tego powodu że 
ią zdawała się pokryw ać, nazwana Kopuła. Już 
niema siadu K apliczki, popiersie tylko zostało, 
k tóre  lud i teraz popiersiem Wreborzu nazy­
wa. Druga wynioślejsza skała ma imie Ł a-  
skawiec j tu władał pewien skąpiec niecicrpia- 
n y ,, k tóry gnębił swych włościan. Źe z tej 
góry kark skręcił, teui ią uczczono imieniem , 
śmierć iego poczytując dla siebie łaską- P ila - 
rzową S k a łą  inna iest mianowana od p iły  a 
ô* ^dla tego: Tracz iakiś będąc Czarnoxie- 

zntkiem  , djahłom  ze skał tych w P rądnik  roz­
kazywał skakać,, to ich dla zabawki przepiło­
wywał na pó ł;: gdy iego nadeszła g o d z in a , 
chciały go równie z łe  duchy ćwlertować, ale 
na krzyż złożyli piły  i to go ocaliło , on zaś 
poiechał do P alestyny , za swe grzechy po­
kutować. G ola/ikaprzyiemna, rozdiodnikiem , 
macierzanką i miętą na niej rosnącem i ubar­
wiona. Golanek tu m ieszkał; Jadw iga  cór­
ka iego , hoża iak łan ia , krzepka iak zwykle 
dzieci na tu ry , 16ty rok iuż m aiąc, ieszcze nie 
kochała nikogo.. Rycerz- na łowach przed  ,ro-



rjuszonym  turem  chroni się aa  sk a łę , na k tó­
rej ona s ta ła ,  nieZnaiomego ratu iąc w n iebe- 
spieczeństw ie Dziewica' , g łazem  uderza dzi­
kiego wołu i tu r  na m iejscu ginie. W dzięczny 
woiowilik za m ałżonkę ią  p o ią ł , od niej Skała 
nazw ana, u w ierzchołka k tórej leży dotąd ka­
m ień ogrom ny podobieństwo do> kuli maiący. 
Pieskowa S ka ła ;  na końcu pięknej doliny P rą ­
dnickiej iesf to Zam ek starożytny zamożnego 
Szafrańców domu , dziś W ielopolskich , k tó­
rzy  od n iego  ró d  swój wywodzą. W  zamku; 
iest loch podziem ny g łę b o k i, D orotka  m iano­
wany , do k tórego  w odleglejszych w iekach 
spuszczać miano przestępców , albo n ieszczęśli­
w e  ofiary na zamoczenie g łodem  w skazanej 
czyli iednak to podanie iest sp raw ied liw e, po- 
wątpiwać można. Na przeciw  m ieszkalnych 
gmachów wznosi się owa sław na Herkulesowa  
p a lk a , n iezm iern ie wysoka S k a ła , u d o łu  
węższa , szeroko zaś u góry  , prostopadle stoią- 
c a , iak gdyby męztwa i s iły  owych ludów 
starożytnych oznaka i wskazówka dla ich po ­
tom ków . Miejsce to sław ne ieszcze pobytem  
w XVI w ieku Z o fji Oleśnickiej r której poezje 
m iłą  tchną prosto tą , a mowa tak iest czystą.

Z  Petersburga  27 Listo:v .s. ( Z  D . P-J 
P ro k u ra to r guber: G rodz: Bazyli O strograd- 

ski ; znajduiąey się p rzy  R . T . R . S enatorze 
Nowosilcowie , Józef ł lo rc k la d  i T łum acz ię- 
zyków Chińskiego i M anżurskiego L ipnow ski 
postąpili na Radców K ollcgjalnych.— W najwyż­
szym  ukazie 22  L istop : wyrażono »Zw racaiąc 
uwagę na chw alebne w lite ra tu rz ep race  by łego  
francuzkicj służby  Kapitana Tadeusza B u łha-  
r y n a , najm iłościw iej rozkazuieiny przem iano­
wać go do rangi S klassy i policzyć do służby  
w m inisterjum  narodow ego ośw iecenia.—  D o­
noszą z tw ierdzy  Troieckiej pod dniem  14 Li* 
stopa: co następuie. Święto K oronacji N. C E­
SARZA obchodzonem  b y ło  z zapałem  w naszej

okolicy , do czego p rzy łączy li się A zja n ie  są -  
siadujący. S u łtan  K irgisow  Janturja  , k tó re­
go horda koczuie w bliskości naszej tw ie rd z y , 
otrzym awszy od J. C. Mości M edal z ło ty  z wi­
zerunkiem  MONARCHY i zezwoleniem nosze­
n ia go na w stędze orderu  S. A lexa n d ra  , u- 
radow any z tego zaszczytu , d a ł ucztę A z ja ­
tycką  na k tó rą  zaprosił K om endanta tw iardzy , 
i Kupoów Arm eńskich  prowadzących handel 
w tem  m ieście. W swem Koczowisku S u łta n  
urządził dwa ogrom ne baraki , z nadzwyczajną 
grzecznością przyjm ow ał gości. T en S u łtan  
dobrze mówi po Bossyjsku;  i każdem u z gości 
pow iedział iaki kom plem ent. W czasie uczty 
w ziął kielich napełn iony  w inem  Szam pans- 
kiern , i w niósł pierw szy toast za zdrowie N. 
CESARZA i JEGO D ostojnej R O D Z IN Y , a 
chociaż relig ja m achom etańska k tó rą  ten  S ułtan  
w y zn a ie , niedozwala zasilać się w in em , wy­
p ró żn ił kielich do dna p rzy  te j uroczystości , 
poczem  ieszcze spe łn ia ł za zdrow ie Jenera ła  
Essen  i za zdrow ie w szystkich w iernych pod­
danych J. C .M ości. FIzognom ja tego S ułtana 
ie st re g u la rn a , i niewidać na iego tw arzy r y ­
sów k tó re  rozróżniają  naród  K irg isk i.  Ma on 
z  pierwszej żony 2 Synów , z k tórych  m ło d szy , 
bez nauczyciela nauczy ł się czytać i pisać po 
Bossyjsku.

N O W O Ś C r  Z A G R A N I C Z N E .
Niedawno zakończyła życie w A n d a lu z j ib o -  

gafa w dow a, k tó ra  zap isała  dla X X . Jem 
zuitów  2 m iljony real ów.—  Jen era ł Bertje mia* 
now any został G ubernatorem  P am peluny. —  . 
M iasto L u g d u n  pom nożyło się p rzez rok  u- 
p ły n io n y  2 ,4 4 2  dusz , z 20 ,101  warsztatów  fa­
b rycznych , k tó re  liczono w roku  1825 w tem  
m ieście b y ło  dotąd  J0 1 , a 3 ,3 3 0  [robotników, 
tu ła  się bez sposobu do życia. —  Coraz wie- & 
cej pom naża się w Genewie sk ładka dla G re -  
ków y  w samem m ieście (  n ie  licząc okolic )



w y n o siła  p rzez  ty d z ień  4 ,0 7 8  z ło ty ch  genw s: 
—  W  A nglji n ieus ta ią  w erb u n k i, a znaczna l i ­
czba O fficerów  b ęd ący ch  na  p o ło w ie  p ła c y , 
p rzy b y w a  tżądaiąc aby ich  użyto  do czynnej 
s łu ż b y ; z czego w nosić  w ypada, że pokoj n ie -  
n a s tąp i. —  Z apew nia ją , żc O mer Basza Ne- 
gropontu po k ró tk ie j chorob ie  żyć p rz e s ta ł .  
W ydano  rozk az  w Stambule, aby  m ieszkańcy  
le j s to licy , p o d d an i S u łtan a  n ie  w yznający  re lig ji 
M ach o m etań sk ie j, gd y  są .w ła ź n i, używ ali g ru b ­
szej b ie lizn y  niż zw ykle m aią  ITurcy! N ie­
k tó re  dz ien n ik i P a ry z k ie  donoszą , że stronn i.- 
ctw a P o rtu g a lsk ie  to ie s t pow stańcy  i k o n sty tu - 
c jo n iśc i, m aią  zam iar po ied n ać  się i w spóln ie  
d z ia łać  p rzec iw  A ng likom  iako po tvszechnym  
teg o  k ra iu  n iep rz y ja c io ło m ; lecz te j po g ło sce  
n ie  w ie rzą  inne  d z ien n ik i. T a k ie  do  n iep o d o ­
b n y ch  w ieści, n a leży , że w Lishonie będący  A n- 
g łicy  m ieli zam iar na o k rę t A ng ie lsk i zaprow a­
dz ić  K rólow ą w dow ę, co s ta ło  się pew odcm  do 
now ego zam ieszan ia  w tej sto licy . O b rad y  
izb y  D epu tow anych  w Paryżu  odbyw ają sig 
dosyć  sp o k o jn ie , lecz w  Bruxelli izba stanów  
N id e rla n d z k ic h  -po d łu g ic h  rozp raw ach  o d rz u ­
c iła  część .nowego b u d że tu , co s ta ło  sie pow o­
d e m , że M in istro w ie  .co fnę li d ru g ą  część tegoż 
b u d ż e tu . —-

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
r o m i a n o w s k i - F e l i x  O b y w :  z P u ł t u s k i e g o .  —  K a d ł n -  

b o w s k i  F e l i x  Oby .  z P ł o c k ie g o .  —  N i e w ę g ł o w s k i  dum
O b y .  z L u b l i n a .  — G r a b o w s k a  I l r a b i u i  z W i e d n i a .  __
O a n u a t o w s k i  b. P u ł k o w n i k  z W i n i a r .  —  W i t k o w s k i  
K o n s t a n t y  Ob y :  z M ł a w s k i e g o  — C z o s n o w s k a  T e r e s a  
H r a b i n i z  W i l c z k o w a .  -  Ż e l i ń s k a  P o d p u ł k o w : . z  P i ą t k u .

D O N IE SIE N IA .
P o d p is a n y  m a zaszczy t d o n ieść , iż  u d z ie la  

g ru n to w n e j znajom ości g ry  n a  F o rte p ja n ie  p o ­
d łu g  w łasne j m e to d y ,"p o łą c z o n e j z tak  zw aną 
m e to d ą  ,L o g i e x  a , u sieb ie  lub  w ,d o m ach , k tó ­
re  go zaszczycą sw oiem i w zg lędam i. Ż yczący  
b ra ć  le k c je , ra c z ą  się zg łoą ić  w każdym  czasie

60

do podp isanego  w iego m ie szk an ia , p rz y  u li­
cy L eszno  N r -710. B e  i e  r z B erlin a .

U w i a d o m i ą  s i ę  i n t e r e z s o w a n e  O s o b y  w  n a p i s a n i u  
p r ó ś b  do  IV ia d z . r o z m a i ty c h  , C y w i ln y c h  i A d m i n i s t r a ­
c y j n y c h ,  iż  t e  z n a j d ą  w n a p i s a n iu  p o ś p i e c h ., k r ó t k i e  
w y o b r a ż e n i e  i d o k ła d n e  , p r z e d m io tu  . w  s to s u n k a c h  
p o ś r z e d n i i z ą e y e b  p o d a n iu  , a  to  w  i ę z y k a c h  P o l s k im ,  
R o s s y j s k im  1-ub F r a n c u z k i  n r ;  m o ż n ie j s i  z a  m i e r n ą  n a ­
g r o d y ,  u b o d z y  g r a t i s .  k tą d a i ą c y  , ud ad zą  s i ę  pod N ro  
4.71 p rz y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j ,  w k o r p u s i e  pod Z e g a r e m  
po  le w e j  r ę ce .

a u c z y c i e l  S z k ó l  P u b l i c z n y c h  , p o s i a d a i ą c y  J ę z y ­
ki P o l s k i ,  R u s k i ,  Ł a c i ń s k i  i in n e  , .-oraz um ie*  

i ą c y  g ra c  z n o t  n a  S k r z y p c a c h  ; ż y c z y  być  u m ie s z c z o -  
iryni tu  w S t o l i c y .  W ia d o m o ś ć  p rz y  u l i c y  r t rakow g:  
P r z e d m i e ś c i e  pod N r  30 9  w K a m i e n i c y  W e r n e r a .

J e s t  do z b y c i a . K w i t  na s u m m ę  z ło .  pa l .  52  385 p rzez  
K o m m is s j ą  C e n t r a l n ą  L i k w i d a c y j n ą  w y d a n y .  Ż y c z ą c y  
t a k o w ą  s u m m ę  n a b y ć ,  r a c z y  s i ę  z g ło s i ć  do  W .  W i l -  
k o s z e w s k i e g o  A d w o k a t a  , . p o d  N r  324 p rz y  u l i c y  R y n e k  
N o w e g o  M ia s t a .

. D w o ie  S a n e k  M o s k ie w s k i c h  p a ra d n y c h  i e d n e  M a c h o -  
n i o w e ,  d r u g i e O r z e c h o w e  są  do  n a b y c ia  p rz y  u l i c y  D ł u ­
g i e j  pod N r  5 9 0 ,  p r z e c i w k o  H o t e l u  F r a n c u s k i e g o  u  l a .  
k i e r i i i k a  K u r p i ę w s k i e g o

N ie d a w n o  p rz y ł , y ły  F r a n c u z  J .  Ł .  de  L ’o r  , ż y c z y  
u d z i e l a ć  g r u n t o w n i e  . Języka  f r a n c u z k ie g o  , n ie *  
m i e c k i e g o  , a r y t m e t y k i  , n i e m n i e j  d a w a ć  ' l ek c je  n a  
s k r z y p c a c h ,  g i t a r z e  h i s z p a ń s k i e j  i f l e t r o w e r s i e .  C h cą ­
c y  w ięc  k o r z y s t a ć  ; z ec h c e  s i ę  do  n i e g o  z g ło s i ć  pod N r  
4 9 5 -p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  w i o m u  G r a b o w s k i e g o  , a z a ­
s ta ć  go  z a w s z e  m o ż e  od g o d z i n y  2  do 4  po  p o łu d n iu .

• Jśbst do s p r z e d a n ia  z w n lo e j  r ę k i  do  2 0 0  s z f u k -D rz ew *  
s o s n o w e g o  s u c h e g o  w d o b r y n i  g a t u ą k u ,  n a  p lac u  n»d 
W i s ł ą  ha  p r z e c i w  Z d r o i r iw ,  za  p o m i e r n ą  c e n ę ;  c h c ą ­
cy  k u p ić  o g ó łe m  lub  c z ę ś c i o w o ,  m o g ą  s i ę  doyyiedzić  
od d z i e r ż a w c y  p lac u  pod  N r  2 5 2 6  p rz y  u l i c y  R y b ak i  
b l i s k o  p lac u  t e g o ,  w  d o m u  n a d  W i s t ą  p o ło żo n y m -  

.D om  m u r o w a n y  o d ę l i  Jzhąc l i  i 4 K o n i o r a c h ,  d o g o ­
d n y  do z a ł o ż e n i a  i a k i e j  F a b r y k i  R z e m i e ś n i k a  , p o ł o ­
ż o n y  o m i l  2 od P r a g i ,  i e s t  z wodnej . r ę k i  do  »pr*e4a» 
n ia .  ly to b y  f l a k o w e g o  ż y c z y ł  n a b y c i a  , in fo rm a c ją  
p o w z ią ś ć  m o że  u  J P .  N o w ic k ie g o  p rz y  u l i c y  B t u g i ę j  
pod  N r  570  na  p r z e c i w  A r s e n a ł u .

T e a t r .  W k r ó t c e  n o n a  L i r y c z n o  r o m a n ty c z n a  D ra ­
m a  P recj oza ,  z M u z y k ą  A u t o r a  F r t j s z y c a ,  t a ń c a m i ,  
nuAV«ml d ę k o r a c j ą j ą i  i u b io r a m i .


